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Wiadomości krajowe.
—  Z Wid dnia, —  

Feldmarszałek-lejtnant, Antoni baron Be r t o -  
^®tti,  składał dnia 28. października, według 
przepisanych obrzędów, przysięgę W ręce Jego 

B. Mości, w charakterze kapitana król. lom- 
ardzko- weneckiej szlacheckiej gwardyi przy-

Slosownie do zawiadomienia wysokiej c. k. po­
uczonej kancelaryi nadwornej pod d. 27. paź­
dziernika do liczby 33556/1771, raczył JCRMość 

mocy najwyższego postanowienia z dnia 17. 
m j, zakazać w powszechności z Państw Swo- 

,ch wszelkie wyprowadzanie lub przeprowadza- 
®*e koni.

Jej Ces. Mość najdostojniejsza Arcyksięzua Z o - 
. ja  przepędziła noc spokojnie, a Jej zdrowie 
Jest według życzenia.

Unia 30. października 1840, godzina 9. zrana.
Ur. Malfalli.

Hussian.

j .  Jej  Ces. Mość najdostojniejsza Arcyksiężna Z o - 
*J® noc spokojnie przepędziła, a stan jej po­
now y nie może być pożądańszyra.

Unia 31. października 1840, godzina 9. zrana.
Dr. Malfatli.

Hussiau.

da l s z y  o d m i a n  z a s z ł y c h  w c. k. 
° j s k u : Majorami zostali kapitanowie i rot­

mistrze : p atry ciusz St rauss  d e E i c li e n 1 a u b, 
^ pułku piechoty barona Mihalewicza Nr. 57; 
, ryderyk d e  H e n i k s t e i n ,  z pułku huzarów 
^  łfcia Keuss Nr. 7, i Adam hrabia Wał d s t e i n -  
•^ttc t e n b e r g ,  z pułku chevauxlezerów barona 

ermiardt Nr. 3 , w pułku; Henryk Ce r r i n i

de M o n t e - V a r c h i ,  z pułku piechoty księcia 
Wellingtona Nr. 42 , w pułku piechoty księcia 
Emila Hesko - Reńskiego Nr. 54 ; Karol hrabia 
T h u n - H o h e n s t e i n ,  z pułku piech. króle­
wicza Wazy Nr. 60, w pułku piech. Arcyksięcia 
Karola Nr. 3 ; Filip R e i c h e ,  z korpusu pijo- 
nierów , w brodzko-pogranicznym pułku piech. 
Nr. 7, oraz adjutantem komendy jeneralnej w Sła­
wonii ; Maurycy baron L e d e r e r ,  z pułku dra­
gonów Króla Bawarskiego Nr. 2 , w pułku dra­
gonów Arcyks.ęcia Jana Nr. 1 , i Frańciszek ba- 
rou Go r i z u t t i ,  z jeneralnego kwatermistrzów- 
skiego sztabu, w korpusie.

{ Dokończenie następi.)

Wiadomości zagra. zne. 
Hiazpanija.

Eco del Cómercio cieszy się z abdykacji K ró - 
I o w ć j - R e j e n t k i , ponieważ Hiszpauija zostaje 
przez to od nieszczęsnej kamarylli uwolniona 
i będzie można małoletniej Królowej I z a b e l l i °  
dać takie wychowanie, jakie jest dla Hiszpanii 
potrzebnem. Dzieńnik ten oświadcza zarazem , 
ze byłoby nieszczęściem, gdyby infantowi F r a n ­
c i s c o  de Fa u l a  rejencyję dano, gdyż przez 
to złe dawniejsze tylkoby się odnowiło.

Wiadomości z Madrytu pod d. 16. paździer­
nika (w pismach paryskich) donoszą: . J u n t a  
c e n t r a l n a ,  władza, złożona sposobem rewo­
lucyjnym z delegowanych junt prowiocyjonal- 
nych, które także sposobem rewolucyjnym, ale 
bynajmniej nie przez wolny wybór mieszkań­
ców prowincyj powstały, chcąc uchodzić za 
panujący organ opinii ludu, wyraziła się nagan­
nie o ostatniej czynności rządu byłej Bejentki , 
pod względem rozwiązania Rortezów. Zada ona, 
ażeby Senat nie w trzeciej części, jak tego kon- 
stytucyja wymaga, lecz zupełnie na nowo był 
wybrany. Nie ze wszysłkiein okazuje się pia-
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wda, co Eco del Comercio powiada, jakoby po­
wszechnie radowano się z abdykacyi Królowej 
Kr y s t y n y ;  w istocie nic tu takiego spostrze­
gać się nie daje, tylko trwożliwe natężenie 
umysłów. Właśnie siedm lat tem u, jak Kró­
lowa Kr y s t y n a  wyrokiem amnestyi odwołała 
z długoletniego wygnania wydalonych z kraju 
liberalistów hiszpańskich, z których wielu teraz 
do jej najzaciętszych przeciwników należy. U- 
miarkowausi okazują obawę, jak dalece pozwala 
na to ucisk, wykonywany przez, panujących exal- 
tystów. Dziennik Castellano oświadcza się dzi­
siaj' przeciw bezwarunkowemu przyłączeniu się 
do Anglii i wysławia korzyści związku z Francyją. 
—  Wychowanie małolelnej Królowej I z a b e l l i  
j  jej siostry infantki Mar y i  L u d w i k i ,  ma 
być odjęte margrabinie Santa Cr u z ,  a zdane 
księżnie de la V i c t o r i a ,  albo księżnie Sara-  
g o s s y  (małżonce jenerała Palafox), albo na­
reszcie wdowie jenerała Miny.ą

E s p a r t e r o  wzywa, by regularnie składano 
podatki na opędzenie potrzeb armii.

Według Memoriał Bordclais z dnia 20. paź­
dziernika, zapewne marszałek E s p a r t e r o  Re­
jentem obrany będzie , a1 ponieważ Królowa Iza­
b e l l a  ma dopiero lat 10, przeto rejencyja jego 
trwać będzie cztery lata , gdyż wieloletpość w fa­
milii królewskiej zaczyna się już w roku czterna­
stym , według 56go artykułu konstytucyi. Gło­
szono, ze E s p a r t e r o  miał d. 14. października 
z ministrami i królewmemi z Walencyi wyje­
chać. Jenerał A r a o z  uda się do Paryża w cha­
rakterze ambasadora.

W ielka Brytanija i  Irlajidyja.
Lord H o l l a n d  umarł dnia 22. października 

w napadzie podagry, która się nagle na żołądek 
rzuciła. Standard mniema, że lord Gr a n -  
v i l l e ,  ambasador Królowej Jmci Wielkiej Bry­
tanii w Paryżu, przeznaczony jest wstąpić do ga­
binetu w miejsce zmarłego, jako kanclerz księz- 
twa Lancaster, i że lord C l a r e n d o n  urząd ten 
tymczasowie sprawować będzie.

Zadziwia, że angielskie pisma ministeryjalne 
Globe i Morning- Chronicie, które dotąd co- 
dzień prawie umieszczały długie artykuły o spra­
wia W schodu, od niejakiego czasu zupełnie o 
niej milczą. Niektórzy wyciągają z tego taki 
wniosek , że w istocie , jak Globe niedawno nad­
mieniał, zawiązano układy z gabinetem fran­
cuskim , rokujące prędkie i spokojne zagodze­
nie tej sprawy, której nie chcą rozprawami 
w pismach publicznych przerywać.

Courier donosi według korespondencji z Do- 
weru , żc rząd wydał rozkaz , warownie Doweru 
postawić niezwłocznie w stanie obronnym.

Okręt parowy O rienlal, k t ó r y  p i e r w s z y  pocztę 
z Anglii do Egiptu wprost przywiózł, odbył po­
dróż z Falmouthu do AIexandryi, obejmującą 
2868 mil morskich , w 329/^ godzinach , p r z e t o  

w 13 dniach i 17^2 godzinach, a podróż z Ale 
xandryi do Falmouthu w 321 godzinach, czyi* 
w 13 dniach i 9 godzinach.

Francyja.
Z II o 1 o n i i d. 30. października otrzymano 

W Berlinie następującą depeszę telegraficzną* 
vMoniteur z dnia 26. b. m. zawiera postano­
wienie królewskie, mocą którego I z b y  f r a n ­
c u z  k i e  nie dnia 28. października, lecz d n i a  
5. l i s t o p a d a  o t w a r t e  b y ć  ma j ą .

Pisma paryskie z dnia 24. października p°' 
twierdzają, co w poprzedniej »Gazecies naszej 
donieśliśmy, że przed przybyciem p. G u i z o t a 
do Paryża nie nastąpi ostateczne rozstrzygniecie 
w sprawie przesilenia ministeryjalnego. —  Am 
Moniteur ani Moniteur Parisien nie zawieraj? 
dotąd żadnego doniesienia o rezygnacyi ministrów 
—  Niektóre gazety twierdziły, że p. T h i e r 8 
dał się nakłonić do wykreślenia z mowy trono­
wej miejsc, które się Królowi nie podobały* 
i że przeto zmiana ministrów nie nastąpi. Prze­
ciwnie Constitutionnel z dnia 24go powiada! 
^Rozgłoszono wczoraj na giełdzie , że w skutek 
nowej umowy, gabinet z dnia 1. marca porozu­
miał się z koroną i że dymisyja została cofoift? 
Wieść ta jest zupełnie bezzasadną. —  Zdaje 8,f  j 
być rzeczą pewną, że przed przybyciem pa°
G u i z o t a , który najdalej do poniedziałku 
26. października) do Paryża zjedzie , nic się n‘e 
stanie.* —  Utrzymują niektórzy, że izby b s 
m o w y . t r o n o w e j  zagajone będą. —  Journu 
des Debats \ la Prasse zaprzeczają, jakoby bra- 
bia M o l e  był do St. Cloud wzywanym, dla ®8" 
jęcia się składem nowego ministeryjum.

, Courrier utrzymuje mieć wiadomość, że mar­
szałek S o u 1 1 chce się podjąć p r z y w r ó c e n i a  

ministeryjum z dnia 12. maja , z panem G u *' 
l o t e m ,  wszelako bez pana G u n i a  - G r ‘ 
d a i u e.

Moniteur Parisien pod dniem 24. paźdz*er' 
nika donosi: ^Zatrważające wieści różnego r°
dzaju były dnia wczorajszego na giełdzie 
biegu; wieści te są zupełnie bezzasadne-" 
Pogłoski te, jak wyczytujemy z pism pary9k ło 
tyczyły się osoby Króla, o którym słychać by 
z początku , że został apoplexyją tknięty , a P 
tern że go szatny zamordował.

W liście z Paryża pod dniem 2 2 . październ* 
czytamy: vNowa kolej rozpoczyna się w wa . '
jaką L u d w i k  F i l i p  prowadzi od ât„ * ez 
sigciu z duchem rewolucji i wojoy.
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^ h i e r s a ,  mianującego się synem rewolucyi, 
j*Wywiedzione zostały zamieszania Wschodu na 
f r*eg przepaści, mogącej pochłonąć wszelkie 
®h>gosławieństwa długiego pokoju, wszelkie ol­
brzymie postępy w umysłowym i niiateryjalnym 
'Wględzie, jakie przez pokój ten mamy Opatrz- 
u°sci do podziękowania. Zagrożeniem propagandy 
P°puszczono więzów, ktoremi dotąa krępowano 
®haszną potęgę rewolucyi. Skoro potęga ta raz 
* więzów wyrwać się zdoła, któż złudzi  będzie 

powiedzieć: Ootąd dójdzie, a nie dalej,
b *1 d w i k F i l i p  przeszkodził temu dopokąd 
c*as był jeszcze, dopokąd wojenna dążność nie 
*°stała uroczystym aktem w obliczu Europy 
głoszoną. Sp rzeciwił się temu ogłoszeniu i mi- 
®<steryjum T h i e r s a  ustąpiło. Tak spełniło 

to , co już dawniej mądrą radą dwóch przy­
jaznych pokojowi mocarstw, za istotny śro- 

e"  utrzymania pokoju podawano. Spodziń- 
Wac się należy , ze gdy wystrzał D a r m e s a 
ł°zsądniej szych z szału wojny obudził, iż 
®Prawa porządku i pokoju odniesie w izbach 
lłvycięziwo.«

Dnia 21. października o pół do lOtej wieczo- 
ren» tłum hlizko 300 robotników przeciągał po 
j^zedmieściu St. Germain śpiewając Marsyli- 

Gdy przypadkiem przejeżdżający tam- 
a<v  do koszar Mardchal-de-Logis gwardyi mii- 

S W '  h '  f o n t a i n e ,  skupiony lud ten 
spokojności wzywał, został przez kilku ro­

dników z konia ściągniętym i puginałem w szyję 
°|fibezpiecznie zranionym. Gwardzista ten mu- 
®,cypalny jestto stary żołnierz , który od r. 1803. 

tnianowicie r. 1813. służył w gwardyi cesarskiej. 
a krzyż Jegii honorowej.
Moniteur donosi o mianowaniu jenerała dy- 

**y* barona P e t i t ,  komendantem domu in- 
ałidów , w miejsce wiekopomnego jenerała dy- 
't? ' barona F r i r i o n.
Unia l ig o  października uwięziono w Paryżu 

lego frotera ; jestto przyjaciel. D a r m e s a , 
ry Podzielał z nim jego zapaleńcze zasady. 

łL,ec?0re«n przed owym dniem , w którym 
Ue °®n*ą popełniono, powiedzieć miał do jed- 
g. 8° z swych przyjaciół: rJutro coś wielkiego

j j .^ e^*ug pism paryskich, byłą B e j e  n t k ę  
-sk*^an" ’ P° przybyciu do Port - Vendres, 
8ł/ « o » . l  łrancuzki i angielski okręt wojenny. 
oCj C. ?**’ ze udaje się najprzód do Florencyi, dla 
ł,»ol ,łTania tam*e 113 podróż do Neapolu po- 
Ąth>Len,a brata swojego, Bróla Obojej Sycylii, 
do asaaorl>rancuzki p. M a t h i ą u  d e  la R e- 
był te zaPl’*estał swych urzędowań, ponieważ 
^“Rien,-1*1110. pr7y Dejentco uwierzytelniony. ' 

'  ambasador pozostaje, gdyż wierzytelne

pismo jego (z  widocznem przewidzeniem obec­
nego wypadku) do Królowej I z a b e l l i  było 
wydane. Gdy Rejentka przez Montpellier prze­
jeżdżała , C a b r e r a  z bratem swoim i sekreta­
rzem , czekał na nią z odkrytą głową na ulicy.

Słychać , że M d n o z , małżonek Królowej 
K r y s t y n y ,  do Paryża przybył.

Donoszą zTulonu pod dniem 18. października, 
że eskadra odwodowa składać się ma z 9. okrę­
tów łinijowych i kilku fregat. Ma mieć tytuł: 
»Eskadra ewolucyjna na morzu Sródziemnem® 
i ma być niezawisłą od floty lewanckiej. Admirał 
L a l a n d e  spodziewany jest dnia 25go w Tulo- 
nie i obejmie dywizyję drugiej eskadry ; admirał 
H u g o n ,  jak słychać, mianowany ma być wice­
admirałem.

W. Księztwo Poznańskie.:
W  Przewodniku rolniczo-przemysłowym, pi­

śmie czasofaćm, które już od lat cztćrech wy­
chodzi nakładem i czcionkami Ernesta Giinthe- 
ra w Lesznie, w nr. 10 i następnych z roku bie­
żącego, znajduje się artykuł konkursowy i roz­
prawa o fabrvkacyi cukru z buraków, nadesłane 
przez Edw. hr. R a c z y ń s k i e g o .  Za najlep­
szą rozprawę, której roztrząsaniem zajmował się 
hrabia Henryk Ł u b i e ń s k i ,  miał być dany 
medal wartości sta czerwonyeh złotych. Nade­
słano dwie: —  j ednę ze Lwowa przez Adama 
K a s p e r o w s k i e g o  (drukiem już w dzieńni* 
kach ogłoszoną) drugą przez Antoniego P o d o l ­
s k i e g o ,  któremu według przyznań CI o m a  n- 
d o t a  i hr. Ł u b i e ń s k i e g o ,  Edward hrabia 
R a c z y ń s k i  ofiarował medal, a rozprawę, wy­
żej wspomnioną, do druku w Przewodniku po­
dał. Medal ten, według ryciny, do lOgo nr u 
wzmiankowanego dzieńnika załączonej, ma na 
jednej stronie wyobrażone rozliczne emblematu, 
jako to: pług, lutnię i t. p. z nadpłsem w oko* 
ło z Kochanowskiego’: Służmy poczęiwdj sła­
wie a jako kto może, JS,iech do pożytku do­
bra spólnego pomoże. Drogą stronę zajmują 
trzy wieńce wawrzynowe, pośrodku związane, 
a u gńry napis w półkole: Zasłudze składa Ed­
ward Raczyński. JJ dołu wyrażono r. 1840.(P.Kr.)

Turcyja.
Dodatek do gazety Echo de POrient z d. i6go 

października, zawiera następujące wiadomości 
z Syryi:

»Siatek' Tałiiri Bahri opuścił Bajrut d. l2go 
wieczorem. Przy odpływaniu tego statku paro­
wego, admirałowie S t o p f o r d ,  B o n  d i e r a i 
komendant W a l k e r ,  przebywali w Bajrncie 
z pięciu aogielskiemi okrętami linijowemi, tu­



reckim okrętem linijowym I anstryjacką fre­
gatą.*

^Sprzymierzeni robili d. 9. demonBtracyję, dla 
uderzenia na B a j r u t S o l i m a n  B a s z a  po* 
wrócił tamże d. 8go, opuściwszy stanowisko, na 
którem oszańcował się był w niejakiem odda­
leniu od miasta, ź którem odtąd w związkach 
zostawał.*

rPrzy istotniejszej i więcej stanowczój demon- 
Stracyi ze strony sprzymierzonych, jenerał egip­
ski nie uznał za rzecz stosowną stawiać opór 
uderzeniu i pospieszył wyjść z tego miejsca 
z 800 ludźmi, których był tam dawniej pozo­
stawił.*

»Egipcyjanie wychodząc z miasta rozpierzchli 
się, i widziano jak S o l i m a n  Basz a ,  w towa­
rzystwie dwóch oficerów, jak najspieszniej ku po­
łudniowi się zwrócił.*

»D. 9. wieczorem zapalone na wybrzeżu ognie, 
dały znać sprzymierzonym o opuszczeniu Baj- 
rutu przez Egipcyjan. Admirałowie posłali woj­
sko na zadanie mieszkańców tego miasta, i wzięli 
takowe w posiadłość, w chwili zajmowania się 
mieszkańców zatarasowaniem wyłomu, by Egip- 
cyjanie juz więcej powrócić nie mogli.*

?W warowni Bajrutu była mina, o której 
mieszkańcy donieśli; lecz niestety gdy się zaj­
mowano jej wyszukaniem , raptowny wybuch po­
zbawił życia jednego angielskiego kadeta od ma­
rynarki i dwóch angielskich majtków.*

(Ponieważ przez zajęcie Bajrntu obóz pod 
Dźunie stał się niepotrzebnym, przeto wszystko 
wojsko sprzymierzonych w onem pierwszem 
miejscu się zgromadziło.*

(Sprzymierzeni dowiedziawszy się d. lOgo, ze 
I b r a h i m  B a s z a  w 3000 wyborowego wojska 
przebywał niedaleko Bajrutu , na bardzo moc- 
nem stanowisku, postanowili uderzyć na 3go. 
Wyprawiono przeciw niemu oddział 4000 ludzi, 
samych Turków, pod rozkazami S e l i m a  Ba­
s z y ,  któremu jenerała J o c h m u s  I komodo­
ra N a p i e r dodano ; oddział 400 górali, mający 
na czele pułkownika H od g e s ,  angielskiego 
konzula jeneralnego w Egipcie, zasłaniał skrzy­
dło. Ulerzenie było tak m ocne, źe pozycyja, 
mimo walecznej obrony Egipcyjan, niebawem 
wziętą była; 1000 Egipcyjan zabrano w jeńce; 
reszta została ubitą, zranioną, lub się rozpierzch­
ła. Chorągiew I b r  a h i m a  B a s z y  i dwadzie­
ścia dział palowych, dostało się w rnoc Turków . 
którzy w potyczce tej okazali odwagę wyższą nad 
wszelkie pochwały.*

(Gorliwość, rozsądek i męztwo S e l i m a  Ba­
s z y ,  j ,3dnaty jenerałowi temu szacunek ofice­
rów europejskich i zaufanie wojska , polecając 
go przychylności otomańskiego rządu.®

sArmija otomańska wzrasta co-dzień prz®* 
zbiegów egipskich i przez tych, którzy uszedłszy 
w ostatnich potyczkach przed orężem Turków 
spieszno teraz stawiają się pod c h o r ą g w i e  S n  
tana.*

»Emir E l - H a s s y m  na czele licznych góral* 
ścigał I b r a h i m a  B a s z ę ,  który uciekał o10' 
czooy słabym tylko oddziałem konnicy.*

» E m i r  B e s z y r  przybył d. l ig o  do Sai ŷ 
z całą rodzina swoją i w orszaku 800 łudzi, 
poddania się i z prośbą , by mu majątek i 
cie zabezpieczonem zostało.*

(Admirał S t o p f o r d  wyprawił d. 12go ok*'Sl: 
parowy z poleceniem wzięcia tego księcia D*’u<‘ 
zów na pokład i przywiezienia go do Bajrutu.* 

»E m i r o w i  E l  - H a s s y  m zdane zosi 
w miejsce E m i r a  B es ż y r a  wszelkie nr i ?  
dowania i godności, jakie tenże imieniem * ^ 
sprawie M e h m e d a  A l e g o  wykonywał.* 

»Saida jest tak dalece obwarowaną, że potrZ® 
baby najmniej 25 do 30,000 ludzi ze strony * 
przyjaciela, by się mógł jakiegokolwiek skutk0 
spodziewać; lecz w obecnych okolicznościach je,t 
to niepodobieństwem.*

(Zbiegi z Saint-Jean-d’Acru donieśli I z  z et®* 
w i B a s z y ,  ze w mieście łem panuje naj*0’  
pełniejsza demoralizacyja i ze w uiem jest W*S* 
cćj chorych i niechętnych, niźli gotowych “ 
wałki. Wszystko upoważniało do tej nadzieh*0 
spieszne nań uderzenie łatwo dobry skutek  0 
eiągnąć może.*

(Komodor N a p i e r z okrętem Power [w  
kilku iuuerai statkami parowecni, czynił p® 
trzebue przygotowania, do opanowania Tr*P°. ’ 
którego zdobycie stawiałoby Sułtana w po8,ft 
daniu całego wybrzeża Syryi. Tym sposob®1®* 
będzie można korzystać z wypadków, na>v 
wtedy, gdyby niepogody zmusiły eskadry na ®* 
niejaki wybrzeża opuścić.*

(Według miernych obliczeń podają, 
zbiegów , rannych lub zabitych armii eS 
sk iej, . dochodzi już obecnie do 20,000 1° ^  
Z tąd wnioskować można o M e h m e d a  A 
g o widokach i skutkach na przyszłość.®

sNa pokładzie statku Tahiri Bahri pr*e J 
wał pułkownik H o d g e s ,  który walczył ^  jj;i« 
tyczce z d. lOgo, wraz z 120 oficerami ®g'P ^  
mi różnych stopni, wzięfvmi w niewolą ** 
nych potyczkach.* . ra*

»Parowy statek len wiezie Sułtanowi 
giew l b r & h i i a a  li a s z y.«

Dostrzegacz -austryjacki z dnia 
zawiera, dla lepszego zrozumienia Pol,' z8*p0<l 
wiadomości, następujące doniesienia, kt^re
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dniem 12go października otrzyma! prosto z Baj- 
*utu:

»Wiadomo, iż E m i r  B e s z y r  d. 5 .paździer­
nika z posłannikami seraskiera I z z e t a  Me h -  
®*eda B a s z y  i admirałem S l o p f o r d e m  
Zawarł konwencyję, w której pod warunkiem 
ubezpieczenia swego życia i majątku , obiecy- 
*®ał poddać się Sułtanowi i miał dwóch synów 
8łvoich jako zakładników przysłać do otomań- 
fihiego obozu. A ze poddanie to . w wyznaczo­
ny® terminie nie nastąpiło, a E m i r  B e s z y r  
nie oznajmił, dla czego się ociąga, przeto admi- 

S t o p f o r d  przestał uważać za obowiązującą 
ngodę z jego posłannikiem zawartą, i ogłosił 
u'man Sułtana, mocą którego E m i r a  B e s z y -  

z posady złożono, a Liban oddano pod za- 
lżąd jego wuja, Emira E l - Ił a s s y ro a , .któ- 
,ego zaraz delegowany I z z e t a  M e h m e d a  

aSzy imieniem Sułtana insygniami nowej je- 
godności udekorował. E m i r  B e s z y r  do­

wiedziawszy się d. 9. t. m. o złożeniu siebie 
? posady, zmartwił się tem do żywego i zam- 
?n|ł się z swymi synami w haremie, dokąd ni- 
°go nie przypuszczał. —  Nazajutrz wyruszył 

j, całą swoją rodziną i licznym orszakiem z sto- 
'cy swojej w Deir-eł-Kamar, i udał się do Sai- 
L gdzie przybywszy dnia l ig o , stawił się przed 

i ai’ k l a j e m ,  kapitanem linijowego okrętu i 
,c®endantem stacyi tamtejszej. Drugiego dnia 
r°zkazu admirała S t o  p f  o rd a, przywieziono 

j|0 * całą jego rodziną na pokładzie angielskie* 
” okrętu parowego do Bajrutu. —  E m i r  B e- 
,‘ ł t  przed odjazdem swoim z Deir-el-Kamar 
°*kazał wszystkim D r u t o m ,  aby połączyw- 
y się z przychylnymi Sułtanowi Maronitami, 
?°łnie z nimi przeciw l b r a h i m o w i  Ba- 

*1’ i Egipcyjanom do boju wyruszyli."
^Powyższe doniesienia z Bajrutu (pisze dalej 

°*trzegacz austryjacki) kreślą stan egipskie- 
w°jska jako będący w zupełnem rozsprzęże- 

0 , Nigdzie nie miano najmniejszego starania 
) ,*°lniórzach, którzy bez żywności, odzieży, bez 

i lekarzy zostawali. Z  18 do 19000 
te Zl >■ * którymi I b r a h  i m  B a s z a  w ciąga 
I,'5° âla na Liban uderzał, razem z załogą w 
p0'P°Ii. która 3000 ludzi wynosi, zaledwie 8000 

°stalo. Dziesiąty pułk egipski prawie cał- 
j,Q ^  zuiesiono, a syryjscy żołnierze 34 pułku, 
do 61' się w większej części po górach i do 
Ojęj11 Uchodzą. —  Pewien podróżny , który 
^ a^no przybył z Bagdadu do Bajrntu,
chPodrńł y swej przebywał w Urlie, Antyjo-

y i  T  i .  J  i  ź  o  1 v j«bie ’ _atakii i Trypoli, zapewnia, że się egip-
Zaa-jW.°j*ko wszędzie w najnędzniejszym stanie

uJ°i i że mieszkańcy rzeczonych miast przy

najpierwszej sposobności za sprawą Sułtana sie 
oświadczą.«

»D. lOgo października zrana pojawił się w za­
toce bajruckiej francuzki statek parowy le Ca- 
Jtor i proszono admirała S t o p f  o r d a , by po­
zwolił francuzkiego konzula pana D e m e l o y -  
z e s na kilka godzin na ląd wysadzić. Admirał 
angielski udzielił niezwłocznie tego pozwolenia, 
i tegoż samego dnia o godzinie drugiej po po­
łudniu statek parowy.Ctwćer z zatoki bajruckiej 
odpłynął."

Wiadomości handlowe i przemysłowe•

(Z  korespondencji prywatnej.J

Zaleszczyki d. l .  listopada 1840. Tegoroczny 
zbiór z b o ż a  i z i e m n i a k ó w  w naszej okolicy 
tylko do miernych policzyć m ożem y; bo jeżeli 
niektóre zboza miejscami lepiej zrodziły, to za 
to w innych miejscach szczególniej ziemniaki
1 jęczmień mniej dopisały, a gdy przytem jęcz­
mień najczęściej z owsikiem jest zmieszany, to 
taki, który jest czysty, będzie w cenie, bo go 
browary' potrzebują. Jednak dotąd zboże w o- 
góle nie poszło w górę, gdyż kmiotek zaopa- 
truje jeszcze targi dostatecznie; tylko owies, 
którego on mało sieje, podrożał nieco. Korzec 
pszenicy płacą teraz po 5 zr. 30 kr. do 6 z r ., 
żyta 4 zr. 30 kr. do 5 zr., jęczmienia 2 zr. 30 
kr. do 3 zr. 30 kr., hreczki 2 zr. 30 k r., owsa
2 zr. 30 kr. wal. wied. Borzec ziemniaków od 
50 kr. do 1 zr. w. w. Jeden z producentów 
sprzedał 12,000 korcy ziemniaków po 50 kr. 
w. w. Ceny k u k u r u d z y  jeszcze na pewno 
podać nie możemy; ciepła wrześniowe dały jej 
po największej części doścignąć, a co do plonu, 
to ten jest zadowalniający. —  Wadre (l8  kwart) 
wó d k i  20 stopniowej z przeszłego wyrobu płaca 
po 4 zr. w. w ., z nowego zaś wyrobu wadrępo
3 zr. w. w ., i po tej ostatniej ćenie sprzedał 
już pewien producent z góry 4000 wader.

Niektóre . g o r z e l n i e  wzięły się juz do pę­
dzenia ; tu i ówdzie postawiono już woły na 
braze; reszta gorzelni będzie także temi dnia­
mi w ruchu.- Ci, którzy na ostatnim sadagór- 
skim jarmarku woły na stajnie kupili , lepiej 
wyszli od tych, którzy na wcześniejszych jar­
markach kupna porobili ; na ostatnim bowiem 
sadagórskim jarmarku ponabywano woły o 10 
procentu tanićj niż przedtem.

Dotąd nie masz większego pokupu ani na 
zboże, ani na wódkę.

W październiku r. b. s p ł a w i o n o  D n i e ­
s t r e m pod Zaleszczykami następujący matery- 
iał drzewny do R o s s y  i :  Dnia 4. pażdz. przy- 
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płynęło tu z H a l i c z a  6 tratew związanych z 540 
jodeł i naładowanych 600 miękjpeirii ' / 3 calo­
wemi tarcicami, 300 miękkiemi 2 %  calowemi 
balami i 75,000 gątów. 1 Na te tratwy nałado­
wano jeszcze tutaj 300 miękkich 1 Y3 calowych 
tarcic i 8 kóp ł; t rzniętych i wszystko to od­
płynęło do R a s z k o w y  W Rosssyi. Materyjał 
z Halicza dostawiony, pochodzi z państwa kału- 
skiego i z Nadwornej , to zaś, co tutaj nałado­
wano , wzięte zostało z Sadowej i Storożyrica na 
Bukowinie, — _ Dnia 14. paźdz. przypłynęły tu 
z M a r y j a m p o l a  4 tratwy związano z 494 jo ­
deł i naładowane 886 miękkiemi 1 /2 calowemi 
tarcicami, 58,000 gątów i 23,000 dranic. Tutaj 
doładowano jeszcze 424 tarcic i puszczono do 
G h o c i m a  (w Rossyi). Materyjał w Maryjam- 
polu wz*gty > pochodzi z okolic Stanisławowa, 
to zaś, co tutaj doładowano, sprowadzone zo­
stało z Bukowiny. —- Dnia 45. paźdz. ruszyły 
z Z a l e s z c z y k  do Z w a ń c a  (w Rossyi) 2 ga­
lary, naładowane 1128 tarcicami 1 ya calowemi, 
320 tarcicami calowemi, 51 Balami 2-calowemi, 
550 łatami rznięlemi, 17,000 dranicami i 6000 
gątów. Galary te z Halicza , a reszta materyjalu 
z Bukowiny. —  Dnia 16. października puszczono 
z Z a l e s z c z y k  do Z w a ń c a  ( w Rossyi) 4 
tratwy związane z 450 jodeł i naładowane 1840 
tarcic 1 /4  calowych , 20,000 gątów i 25,000 dra- . 
nic. Jodły z państwa kałuskiego, a reszta mate- 
ryjału z Sadowej i Ganili na Bukowinie. —  Dnia 
29. października odpłynęło z H a l i c z a  do 
C h o c i m a  ( w Rossyi) 5 tratew związanych 
z 551 jodeł i naładowanych 2617 miękkiemi l /g  
calowemi tarcicami, i 54,000 gątów. Materyjał 
ten z lasów kałuśkich.

Nowy Sącz d. 4. listopada 1840. —  Obawa 
niemożności wykopania ziemniaków dla tak 
wcześnie juz zapadłej zimy podniosła znacz­
nie ceny zboża. Płacono tu bowiem na ostatnim 
tygodniowym targu korzec pszenicy w mon. kon. 
zr. 5 , żyta zr. 4, jęczmienia zr. 3 kr. 12, owsa 
zr. 1 kr. 48. —  Riedy lak po ciągle trwających 
zimnych i śnieżnych słotach przez trzy tygodnie 
przy nastających już mrozach tracono nadzieję 
wybrania ziemniaków, które prawie jeszcze 
wszystkie w polu były —  nareszcie wypogodziło 
się. n iebo, a od 10. dui najpiękniejsza przy ła- 
godnem powietrzu służy nam pogoda; wszystko

podwejonemi siłami rzuciło się do wykopywania 
ziemniaków , tego tak w gospodarstwie ważnego 
produktu. Dzisiaj juz prawie wszędzie w równi­
nach pokończono ich wykopywanie. —  Góry 
tylko doznały dotkliwego ciosu , śnieg bowiem 
zasypał im jeszcze zielpny na pniu stojący owies, 
a gdyby jeszcze jakiś cząs potrwała dla wykopa­
nia ziemniaków pogoda, to owies, stanowiący 
ich całe zboże, niedojrzały, nie wyda im ziarna, 
ęiężkiego więc przednówku lękać się muszą. —: 
Ponieważ w górach ludność jest wielka, okolicz­
ność ta powinnaby utrzymać zboże w wysokiej 
cenie; biorąc atoli z drugiej strony tak zboza 
jako i ziemniaków dosyć dobry urodzaj w naszych 
równinach, brak wywozu za granicę, nadewszystko 
brak ogólny pieniędzy w naszym kraju, który 
jedynie bywa przyczyną głodu, twierdzić można, 
iż skoro tylko roboty polne pokończono będą. 
ceny zboża niebawem spadną. —  Leżące długo 
podczas sloty na pokosach koniczyny porosły, 
nie będziemy może mieć dobrej jakości, tym­
czasem nie ma dotąd w Hamburgu żadnego ru­
chu tym artykułem, z powodu , iż go w Augb 
wiele na nasienie zebrać m ieli, przeto mniej 
-piż zwykle obcego potrzebować będą. —  C° 
przed kilkoma tygodniami zakupione było, szło 
na rachunek Francy!,, gdzie roślina ta cbybic 1 
miała.—  Wódka, lubo jeszcze w naszej okolicy 
bardzo mało gorzelni w ruch weszło, spada W ce­
nie, co brakowi hurtownego wywozu za granicę 
przypisać należy, niemniej plenności ziemnia* 
ków, których po wsiach za 30 kr. m. k. korzec 
dostać można —  u nas takowe po 40 kr. płacą. 
—  Za garniec okowitej 30° dają m. k. kr. 32, 
szumowej o 20°’ kr. 22 ; —  o kontraktach z no­
wego wyrobu jeszcze nic nie słychać.—  Zasiewy 
ozime wszędzie pięknie wyglądają, a z czasu 
tak pięknego korzystając gospodarze ukończą 
roboty polne: dla tego szczupłe tylko dowozy 
zboża ną targach miewaliśmy.

Widdeń dnia l .  listopada 1840. —  Taxa 
mięsa wolowego na bieżący miesiąc listopad po" 
Zostaje po 9 kr. m. k.

T E A T R  P O L S K I .

W  poniedziałek: Obowiązek i miłość ,  czyli ■■ Syn sę­
dzią ojca j  dramat w 5 aktach.
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